
KURIER WARSZAWSKI
D. I t .  S ie rpn ia .—  Kok 1835. 7 1 #  O  I H  Jutro , S. Agapit.

Poniedziałek. V *=  J  1 Uro: J.C.M. W . X. Marji Mikoł:

Wczoraj up łynę ły  la t d ry ,  iak rokosz do­
szedłszy swej dojrzałości, w yw oła ł  okropne 
fiordy, które zawsze i wszędzie są onegoż nie­
odzownym skutkiem; dziś zaś Sąd kryminalny 
"'oiewództw Mazowieckiego i Kaliskiego, w mia- 
fę zebranych dowodów i udziału w tychże zbro­
dniach, obwinionych w kraiu znajdujących się, 
ogłosił wyrok następującej osnow y: Skazani 
postali, W alenty P o sia d ło  służący, na lat 20, 
' o mas z S ła w iń s k i  właściciel domu w W arsza- 

"  ie, Karol D aszk iew icz  garbarz , i Adam /?a- 
lew icz  szynk a rz, po lat li;, Karol M a  tusze w- 

muzykus na lat 4, w iezien ia  w arow nego•
rT ' r t  i  ^
* eofila z Radoszewskich L anckorońska  w ła­
ścicielka kawiarni i Michał G rabow ski czela­
dnik introligatorski, po lat 10; Stanisław F och t 
Czeladnik tokarski na lat 9, Józef C zar/tom ski 
' '  czasie powstania Podporucznik pu łku  2 s trzel­
ców konnych wojsk rokoszan na lat 7, Elorjan 

Zaczyński sklep żywności utrzymujący, A- 
®m B oianow ski w czasie powstania Podporu- 

c*nik pułku 5 piechoty linjowej wojsk roko­
wań po lat (I, Józef Z a p a ło w ic z  czeladnik rze- 
j l 'c k i ,  Józef Nikodem B oski by ły  dzierżawca 

°hr ziemskich, po lat 3; Antoni Ja b ło ń sk i  kra- 
*ec na lat 2 i miesięcy 5, Jan K iecak  bednarz 

^  rok 1 i miesięcy 7, i Mikołaj Z w o liń sk i 
'k rów  utrzymujący się na rok 1, w ięzien ia  

c kiego. Wszyscy po wycierpianej karze, przez 
j  as tejże wyrównywaiący, zostawać będą pod 
^  Zorem Policji, a pobyt wobwodzie Warszaw- 
j 1,(1 na zawsze maią sobie wzbroniony. Z o- 
\ iy °  tnv°j-n,ony cń ’■ 1S tymczasowo, 25 dla zu- 
)ij r":§° hrakn dowodów, a 13 dla wykazanej 
^ . H'nności. Uwolnieni wyjąwszy óciu, odpo- 
d0' P'*a| '  w toku badań z wolnej nogi. Co zaś 

y'^ ,egłych za granicę, a czynnych w zbro- 
tiy 1 łv mowie będących , Sąd kryminal- 

" J  prowadził śledztwo, lecz zawyrokowa­

nie co do każdego z nich, aż do uięcia za­
wiesił.

Wczoraj w Kościele XX. A u g u s tja n ó w  w zna­
cznej liczbie zebrani Amatorowie i Artyści mu­
zyczni, wykonali wielką Mszą E jb le ra , pod 
dyrekcją szanownego Jaw o rka . Przed Ewan- 
gielją jeden z utalentowanych Amatorów g r a ł  
na skrzypcach koncert S p o ra  N r  8, a gratae 
na chwałę BOSKĄ, i słuchaczom, wzniosłym 
talentem sp raw ił  istotną przyiemność. —  J W .  
J e n era ł  iazdy i Jenerał-Adjutnnt Hrabia Winc:
K rasiń sk i, wczoraj wyiechał do Kalisza. __
W sklepie ubogich w domu Dobroczynności, 
nabyć można swiezo nadesłane dziełka pod tyt; 
P o d ró ż m uzyczna  c zy li lis t P . K u 'in ly  M ino -  
row icza  do P . H enryka  R ita rd a n d o ,  cena zł.  
2; tudzież Ś p iew  ko m p o zyc ji K ozłow skiego  
pod tyt: Po&egnanie, na korzyść Podolskiego 
muzycznego Jnstytutu dla biednych sierot. —  
W czoraj obecni na widowisku w Amfiteatrze 
Łazienkowskim, byli zadowoleni i z dokładne­
go przedstawienia Opery , i z pięknego faier- 
w erk u .—  Sąd policji popr: obwodu Warszaw- 
wskiego wydziału 2go, wezwał o uięcie zbie­
g ły c h :  Jana W olskiego , maiącego la t 05, uro­
dzonego na Pradze, Jcka K le jn b la ia  żyda, ma- 
iącego la t 25, i Benedykta G rzelaka  z Za­
wad, maiącego lat 30, obwinionych o rabunek i 
kradzież.

Z  Petersburga  29 Lipca (10 Sierpnia.)— Ż oł­
nierz Penzeńskieg.o garnizonu Alexander J w a - 
note p rz y s ła ł  przez pocztę do J, C. MOŚCI 
prośbę, o uwolnienie go od słuby wojskowej, 
z powodu słabości nóg i o danie mu miejsca 
pocztyljona. Po uczynionej w tamecznym zarzą­
dzie lekarskim wizji, okazało się iż żołnierz 
ten iest zupełnie zdrów i zdatny do s łużby 
wojskowej; zc śledztwa zaś odkryto, że mu 
prośbę u k łada ł  dymissjonowany Kollogjal: Re-
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g is t ra t or  Tymoteusz  K rasow ski, zapcwnia i ąc  go,  
iż z pow odu słabości ,  może być  z wojska u- 
wo lniony,  za co t e n / e  Krasowski  o t r z y ma ł  od 
n iego w nag rodę  23 kopieiek s r eb rem.  Po do­
niesieniu o tern N.  CE SA R Z  W  r o z k a z a ł : Kr a ­
sowskiego,  za pisanie fa ł szywej  od kołnierza 
.Twanow prośby  i za wzięcie za to z ap ł a ty ,  od­
d a ć  pod sąd woienny,  a ten iego uczynek  opu­
b l i kować  p rzez  gazety.  (T .  P.)

N iem cy, —  Gaze ty  różnych stolic niemieckich 
nie zgadzai ą się k i edy  istotnie nastąpi  zjazd 
Mona rchów w C iachach. Dz ienn ik  F rank fu rck i  
donosi ,  ze Monarchowie zjadą się w C ieplicach  
d .  27 b.  m. i zabawią  t y lko przez  dni k i l ka ,  
g dy  z W ie d n ia  donoszą,  iż Cesarz  Aust r jacki  
dop ie ro  na początku W rześn i a  do Czeeh wy-  
i edzie .  Gazeta  H am hurska  donosi ,  ze tamże 
p r z y b ę d ą  Kra lowie  S a sk i, B aw arski, a nawet  
i  S zw ed zk i.  —  Mówią w Wied n i u ,  że p r z y b y ­
ł y  do tej stolicy fu r e ck i  J en e ra ł  i Poseł  Fe- 
ry k  A ch m e d  B a sza , ma pozwolenie  od S u ł t a ­
na  znajdowania się na rewj i  Kal iskiej .

I / i s z p a n j a .— Mówią,  że D on  K aro l wy- . 
p r a w i  część swego wojska do K a s /y lj i . —  Ca ­
ł a  armja  Kar l i s tów dotąd źa łu i e J ene ra ł a  7 u -  
m a la k a ra g u i , k t ó r y  tak szczęś l iwie p row adz i ł  
wo jnę  i właśni e wtenczas pozbawiony został  
życia ,  gdy  . iego obecność by ł a  najbardziej  po ­
t r z e bn ą .  C a ł e  w oj skobędące  pod iego rozkazami 
koc ha ło  i chętni e t ow arzyszy ło  mu w na j t rudn i e j ­
szej  wyprawie .  —  Je n e r a ł  A la w a  p r z y b y ł  z 
Artglji  do Hiszpanj i ,  z kąd t akż e  p r z y b y ł  na ­
w y  oddzi a ł  ochotników.  J en e r a ł  /iw a n s  An­
g l i k ,  dowodzący korpusem pos i łkowym,  ma ro z ­
począć  dz ia łan i e  wojenne w p rzy sz łym  miesią­
cu.  —r.Głoszą,  że przeznaczone  wojsko P o rtu ­
ga lsk ie  na pomoc Królowej  Hiszpańskie j  iuż 
wy ru szy ło ,  sk ł a da  się z 7000  piechoty,  2ch 
p u łk ó w  iazdy i 4 ba ter j i  a r t y l l e r j i .

A n g lja .  —  W aż ne  b y ł y  roz p r aw y  Fo rdów 
d.  3 b .m .  na posiedzeniu i zby wy ższej gdy ro- 

* zbier ano p ro i ek t  o reformie w ładz  mun icypa l ­
nych,  K i lku  Lojdów mówiło pr zeciw Minist rom

i wolowanie p r ze wa ży ło  się na s t ronę  oppozy* 
cyjną.  —  Z Ameryki  po łudn ia :  odebrano w Lon­
dynie wiadomość,  że Rzćcz  pospol i ta  M e x y  
kańska  zapewne  p r zyb i e r ze  inną postać,  bo wię­
ksza część mieszkańców uznała  za istotną po ­
t r zebę  zmianę formy rządu.  — W Anglji  od 
nieiakiego czasu s t arzy  obywatel e  narzekaią* 
na z ł e  p rowadzen ie  młodz ieży ,  moralność  iest 
zaniedbana;  nawet  pe tycj a w tej mierze ma być 
podana Par l amentowi .  —  W D ublin ie  d. 2 b.  
ni. Wd ow a  maiąca lat 02,  i dochodu rocznie 
80,001) z ł p .  wz ię ł a  ś lub z 25 le t nim ubogim,  
młodz i eńcem,  a nazs iul rz  r ozs ta ła  się z t ym 
światem,  zostawiwszy cały ma ią tek  swemu lSto 
godzinnemu mężowi.  —  Drama  A n d ze lo  T yra n  
z P a d w y  iuż iest p rze łożoną na i ę zyk  angiel ­
ski  i by ł a  daną w Londynie  (iest  iuż także  da ­
wana w ‘Berl inie po niemiecku ) — D. 4 b. ni­
wę wsi bliskiej  E dynburga  p iorun u d e r zy ł  w 
dąb istnieiącj '  od lal p rzesz ło  200;  gdy w ła ­
ściciel kaza ł  wykopać resztę  tego drzew a, zna­
leziono pod korzen i em sk r zyn kę  a w niej 480  
sz tuk  monety złotej  bitej  w r. 1501,  oraz r u ­
bin rzadki ej  wielkości ,  a p rzy t em pałasz  z cza­
sów I l en ryka  l i go .

T u rc ja .—  Z S t am bu łu  wysłano do Albanji  
4 pu łk i  linjowej piechoty,  pułk.  a r t y le r j i  i p u łk  
bombard j erów,  w ogóle 1 1,000 ludzi .  —  W S m ir - 
nie ustaie morowa zaraza,  w S t ambu le  o niej 
t er az  mało s łychać.  —  W państwie O t/om ań - 
skiem  wprowadzony został  sposób uczenia we- 
d ł u g  L a n ka slra  we wszystkich  tamecznych szko­
ł ach  e l ementarnych ; dzieci t ur eckie  okazuią  

t e r a z  wie lką  chęć do nauki .
F la land ja .—  Kró l  Wi r tc inber sk i  opuści ł  d. 

6 b. ni. A m sterd a m ,  do tegoż miasta p r z yb y ł  
Xżę  A lb rech t  P rask i pod nazwiskiem l l r ab i eg0 
JlausJ'cld . —  W e d ł u g  gazet  Holende rski ch ,  O"1* 
p r z y b y ć  do H a g i  znakomi ty  D yp loma t  H r a b i *  
O rłów , a to wzg lędem powtórnych  u k ł a d o ^  
między H ol a n d  j ą  a B clg ją .

F ra n cja .  —  Donoszą  Z Paryża  d. 6 b. m. 
w chwil i  gdy (Policja uwięzi ł a  I8 tu  le tnią  2»?'



7ii‘ L a ssn J  córkę Pani P e t i t ,  która żyła  z F je- 
sckiru , chciała pierwsza odebrać sobie życie ,  
co dowiódł' list który miała przy sobie. —  W 
czasie wielkiego pogrzebu zw łok  Marszalka  
Jlloi /jn  i innych po leg łych  w d. 28 z. m. pa­
nowała w Paryżu zupełna cic.li'. 'c  i wzorowy  
p o rz ą d ek .—-Gdy Monarcha wraz z Królewi­
czami wsiedli na konie przy ulicy P o k o iu  i to­
w arzyszy li  z tmnląd orszakowi pogrzebowemu,  
licznie zgromadzony Lud spostrzegłszy Króla oka­
zy wał zapał. W  czasie tego pogrzebu kościol In ­
walidów b y ł  zewnątrz i wewnątrz gustownie i 
kosztow nie'ozdobiony. —  O. l  o in. na posiedzenie  
Jzby Deputowanych przybyło  tyle słuchaczy, 'e 
na god/.inę przed rozpoczęciem iuz wszystkie  
miejsca b y ły  natłoczone. Prezes D ju p g  w za­
gnie. v. i u doniósł, że nazaiutrz odbędzie sig po­
grzeb zw ło k  poleg łych  od maęhiny piekielnej.  
X źg B r o ^ lje  w obszerny m głos ie  dow odził cze­
go potrzeba Francji aby iej mieszkańcy nako-  
niec doznawali zupełnej spokojiiości.—  Orszak  
p ogrz ibow y zw łok  poleg łych  od machiny pie­
kielnej b y ł  tak’ liczny iakiego oddawca niewi-  
dziano w- Paryżu. Najprzód wieziono trumnę 
Fauienki, następnie 12 innych osób a na koń­
cu Marszałka M o r tje .  Krewni nieboszczyków  
szli za każdą trumną, okna i domy obywate­
le  osłaniali znakami żałoby. Arcy Jłiskup Pa - 
ryzki miał kazanie w Kościele Inwalidów. —  
\ \  proiekcie uśmierzenia w olności druku i kar 
za nadużycia w tej mierze, znajduie sig i nastę­
pujący artykuł : Kto przyzna sig publicznie źe 
Syczy zmiany r/ąTu, źe należy do stronnictwa 
"republikanów it .  p. ma być sądzony na uw ię­
zienie trwaiące od pół toku do lat 5ciiif, i o- 
płaci od 500 do 10,000 fr. Takiejże karze u- 
łegnie życzący tan nie, aby kto inny panował 
We Francji, a n iedzisiejszy Król i iego potom­
k o w ie .—  P rzy b y ł  do Paryża P. Oclilaii P aro  
* miał zaraz posłuchanie u Króla, który przy-  
ią ł  go nader uprzejm ie .—  W ielu  -twierdzi, źe 
1>- f j j t ip c  nie ieat zadowolony z  podanych n o ­
wych proiektów. Także mówią, źe nie w szy­

scy Ministrowie zgadzali sig, aby te proiekty  
b y ły  p o d an e .— W y sła n o  z Paryża kilkunastu  
Lekarzy do południowej Francji dla ratowania 
choleryczny eh. Ministerj u m wojny poleciło w mia­
stach, gdzie rozszerza sig ćholcra, aby koszary  
utrzymywano w nadzwyczajnem ochgdostw te, a 
nawet aby żołnierzy rozkwaterowano po wsiach. 
—  Dzienniki Paryzkie donoszą z J e r o z o lim y , ze  
tamże powietrze morowe z początkiem lego la ­
ta okropniej rozszerzało sig iak dawniej. Kla­
sztor katolicki Franciszkanów, dotąd zawsze bg- 
dąc wolnym od morowej zarazy, teraz wiele  
ucierpiał.  le s t  zwyczaietri, że iak tylko w Je­
rozolimie powietrze wybuchnie, natychmiast ie- 
den z braci, pełniący s łużbę  Kapłana, wzmo­
cniwszy się przyigeiem śś. Sakramentów, od­
dala sig z klasztoru i spiesząc pełnić obowiązki 
spowiednika w czasie trwania powietrza, niesie  
poinoc duchowną prawowiernym, innym zaś o- 
sobom, ialtiejbąć religji, pomaga we względzie  
fizycznym, nie wystawiaiąc reszty braci na nie­
bezpieczeństwo. Co dzień uderza o iednej go­
dzinie w będący dzwon przed klasztorem, da- 
iac znać braciom swoirii, że go ieszcze zaraza 
nie dotknęła. l e ź l i  u ie  dzwoni, iest to znak,  
iż umarł, a wtedy inny z m iłości chrześcjań- 
skiej spieszy poświęcić sig zarazie. W  tym ro­
ku iuź 19 Franciszkanów padło oh arą tej cbrze- 
ścjańskiej odwagi.

P R Z Y I E C H A U ^ D O  W A R S Z A W Y .
Z a m o j s k i  A u g :  B r a :  z  M a ł e j ,  S a k o w s k i  K o m m i :  

O b w o :  z  A u g u s t o w a ,  H i n t z  K o i m n i s :  O b w o :  z S i e ­
d l e c ,  O r ł o w ^ D e n i s o w  H r a :  R o t m i s t r z  F l i g e )  A d j u :  
J .  C .  J J - ,  Ł a s k i  P u ł k o :  F l i :  A d j u :  J .  C .  M . ,  Me-  
s z c z u r k ó w  X ź ę  P u ł k o :  F l i :  A d j u :  J -  C .  M .  i Z a -  
j e - a sz a i ew F e l d j e g e r  z P e t e r s b u r g a ,  T i t i u s  K a r o l  
A p t e k a r z  i T i t i u s  A u g :  K u p i e c  z B e r l i n a ,  E s t r e i ­
c h e r  Al o :  D o k t o r  i H o p f  W i k :  S ę d z i a  T r y b u .  % 
K r a k o w a ,  L a s o c k i  K o m m i s s j o n e r  7 k l a s :  z t i a f i e j ś .

D O N I E S I E N I A .
P r a w n i e  z a i ę t e  r u c h o m o ś c i  a m i a n o w i c i e :  S z a f y ,  

" ' K o m o d a ,  K a n a p a ,  Krzesła, Ł ó ż k a ,  L u s t r o ,  F i r a n ­
k i ,  Ż e l a z k o  d o  p r a s o w a n i a ,  M o y d ź e r z ,  i  t .  d .  przjr 
u l i c y  C z e r n i a k o w s k i e j  w  p o d w ó r z u  d o m u  N r  2 9 97  
w  d n i u  6 / 1 8  S i e r p n i a  r .  J>. o g o d z i n i e  ii r a j ; o ;  w
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t y m ż e  d n i u  o g o d z i n i e  4 P °  p o ł u d n i u  w  p o d w ó ­
r z u  d o m u  Nr  2250 p r z y  u l i cy  N a l e w k i ,  S z a f y ,  K o ­
m o d a ,  ŁlOżka,  k r z e s ł a ,  i t .  d .  w W a r s z a w i e  p r z e z  
p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b ę d ą .

J ó z e f  a t  j}J a g n n s k i  K .  T .  C.  W .  M.
D n i a  12 S i e rp n ia  r .  b.  z g u b i o n y  z o s t a ł  W E X E L 

a d .  9 t. in . n a  z ł :  3600,  w y s t a w i o n y  na  r z e c z  
>1. L .  H o p f e n b e r g a  a p r r e z  t egoż  iii b l a n k o  o d ­
s t ą p i o n y ,  p o d p i s a n y  p r z e z  K.  A b r a h a i u s o h n a  i M a r -  
k l i sa  M e h r e n h o l t z a .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  go 
o d d a ć  za  n a g r o d ą  do  M.  L .  H o p f e n b e r g  na  N a ­
l e w k a c h  p o d  Nr  2255,  korzys ' c i  b o w i e m  n i k t  z t e ­
g o  vvexlu miec  n i e  może ,  g d y ż  t e i n  o g ł o s z e n i e m  
w s z y s t k i c h  się o s t r z e g a .

W  D o b r a c h  C z y s t e  p o d  W a r s z a w ą  za  R o g a t k a ­
m i  W o l s k i e m i  p o ł o ż o n y c b ,  i e s t  w t y  in r o k  u i eszcze  
d o  o d o u d o w a n i a  7 C H A Ł U P  wi ej sk i c h  w r a z  z i n -  
ne ini  b u d y n k a m i ,  s t o s o w n i e  do  ą n s z l a g u  i r y s u n ­
k u  p r z e z  B u d o w n i c z e g o  R z ą d o w e g o  s p o r z ą d z o n e ­
go.  O d b u d o w a n i e  to p u s z c z o n e m  b ę d z i e  p r z e z  an -  
t r e p r y z ę ,  o s o b y  z a t e m  Syczące  so b ie  p o d j ą ć  się 
t e j że ,  d la  p r z e j r z e n i a  a n s z l a g ó w  i mie j sca ,  r a c z ą  
się z g ł o s i ć  do W ł a ś c i c i e l k i  D ó b r  t y c h ż e ,  w W s i  
C z y s t e m  w Dw o r z e  m i e s z k a j ą c e j ,  k t ó r ą  k a ż d e g o  
d n i a  po  p o ł u d n i u  zas ra ć  m o ż n a .

W l , o w o  z a l ° * 0 , l 5<n H a n d l u  N r  797,  p r z y  
u 1 icy E l e k t o r a l n e j  na p r z e c i w  B a n k u  P o l -  

d o s t a ć  m o ż n a  T O W A R O W  K O -  
$  R Z E N N Y C H ,  n i e m n ie j  w s z e l k i c h  W I N  

w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  i p o  na  j uinia i  k o wa ń s ze j  c e -  
H*e - , J a n  M u l l e r .

W  F o l w a r k u  W ł o c h y  za  W o l s k i e m i  R o g a t k a m i  
z n a j d u i e  się p r z y b y ł y  h a n d l a r z  ina iący d o  s p r z e ­
d a n i a  23 K R Ó W .

P o t r z e b n a  i es t  G U W E R N A N T K A  na P r o w i n c j ą  
o mi l  7 od  W a r s z a w y ,  p o s i a d a j ą c a  i e z y k i  p o ł sk i ,  
f r a n c u z k i ,  n i emi eck i  i m u z y c z n e  p o k a z y w a n i e .  W i a ­
d o m o ś ć  m o ż n a  p o w z i ą ś e  p r z y  u l i cy  K r a k o w s k i e  
P r z e d m i e ś c i e  p o d  N r  454 ,  u  P o p o w i c z a .

K t o b y  m i a ł  do wy n a i ęc i a  dla  K a w a l e r a  b l i s k o  
B a n k u  2  P OKOI P^  p o r z ą d n e  na do le  l u b  1 p i ę t r z e  
z  3cią J Z B Ą  dla  S ł u ż ą c e g o  od  Sgo M i c h a ł a ,  n i ech  
r a c z y  o d d a ć  syvój Adr es  i c e n ę  w H a n d l u  J P a n a  
K a u t e  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P rz ed mi eśc i e  na p r z e -  
Ciw P o c z t y  p o d  Zna k i em z ł o t e g o  b a r a n k a  N r  379.

U r r z ą d  L o n s u p c y  n y  M . S .  W a r s z a w y .  —  U p o ­
w a ż n i o n y  R e s k r y p t e m  Kerrnnis :  R z a d :  P r z y e h o :  1 
S k a r b u  z d.  1 8 / 3 0  L i p c a  r .  b_ Nr  2 4 , 2 0 4 / 1 0  520 i 
51 325 / 20 , 250 .  U r z ą d  K o n s u m p c y j n y  n i n i e j s zy m u- 
p o w s z e c h n i a  iż vy d.  18 S i e r p n i a  r .  b.  w B i e r z e  tiju 
t e j s z e m  p r z y  u l i c y  L e s z n o  p o d  N r  706 m i e sz c zą ­
c ym się ,  o d b ę d z i e  się l i c y t a c j a  in mi nu s  na  s p r a ­

wi e n i e  n a r z ę d z i  o g n i o w y c h  do  s z l a c h t u z ó w  s k a r ­
b o w y c h  n a  B i e r n a c z y z n i e  p r z e z n a c z o n y c h ,  na w y ­
s t a wi en i e  k t ó r y c h  a n s z l a g  s p i s a n y  w y n o s i  s u m m ę 
z ł p .  636.  Ż y c z ą c y  p r z e t o  p o d j ą ć  się t e j  e n t r e p r y -  
z y  o p a t r z e n i  w vad ju iQ^ z l p .  160 w t e r m i n i e  i m i e j ­
scu w s k a z a n e m  na g o d z i n ę  lOtą r a n o  s t awić  się 
z e c h c ą ,  do  l i cy t ac j i  p r z y p u s z c z e n i  t y l k o  b ę d ą  w ł a ­
śc iwej  p r o f es s j i  M a j s t r o w i e  Cieś l e  i B e d n a r z e .  —  
J n s p e k t o r  D o c h o d ó w  K o n :  G n ie w o s z .  Sek  ‘. K o r s a k .

O s o b a  p o s i a d a i ą c a  c h l u b n e  ś w i a de c t w a  i z a o p a ­
t r z o n a  u p o w a ż n i e n i e m  do w p r a w i a n i a  m ł o d z i e ż y  
w p r a k t y c z n e  u ż yc i e  i ę z y k ó w  f r a n c u z k i e g o  i n i e ­
m ie c k i eg o ,  t u d z i e ż  u d z i e l a n i a  k o r r e p e t y c j i  t y c h ż e  
i ę z y k ó w  Uc z n i om  S z k ó ł  p u b l i c z n y c h ,  ż y c z y  sob i e  
b y ć  u m i e s z c z o n ą  w d a k i m  d o m u  p r y w a t n y m .  B l i ż ­
sza w i a d o m o ś ć  w H o t e l u  L i t e w s k i m  u Z e g a r m i s t r z a  
H fTmnn. J ó z e f  L a n d a u .

***Hande l  T o w a r ó w  Rossy  j.skidh p o d  f i rmą H e r m a n  
E p s t e j n  i K o m p a n j a ,  o d  r o k u  1826 w W a r s z a w i e  
i s t n i e i ą c y ,  p r z e z  u m o w ę  u r / . ę do w u i e  p r z e d  Re ien-  
t em C i e c h a n o w s k i m  d n i a  13 S i e r pn i a  r.  b.  m i ę d z y  
H e r m a n e m  E  p s t  ej nem,  i a k o  S ze f em i M o r i t z e m  Le s -  
s e r em ,  i ako  w s p ó l n i k i e m  t e g o ż  h a n d l u  z a w a r t a ,  
z o s t a ł  r o z w i ą z a n y ;  a Mo r i t z  L e s s e r  s t a w s z y  się 
w y ł ą c z n y m  w ł a ś c i c i e l e m  w s z e l k i c h  t eg oż  h a n d l u  
a k t y w ó w  i p a s s y w ó w  p o c z ą w s z y  o d  d.  3 l  L i p c a  
r .  b.  i n a d a l ,  h a n d e l  t en  t y l k o  na r ze c z  swoią  p o d  
f i r m ą  , ,Mo r i t z  Lesser** p r o w a d z i ć  b ędz i e .  O i z e w  
p o d p i s a n i  n i n i e j szem p u b l r c z n i e  d o n o s z ą ,  w W a r ­
s za wi e  d.  15 S i e r pn i a  1835 r .  —  H e r i n a n E p s t e j n .  
M oi  i t  z L e s s e r .

D O N 1 K S 1 E N I A  z K I Ó U A  Z I . E C I i t f  K r  47d L i t :  Ó.
Ż ą d a n y  i e s t  l e k k i  K O G Z O B R Y K ,  m a ł o  u ż y w a - '  

ny ;  w i a d omo ś ć  w Biórze  Z le ceń .
Z n a l e z i o n y  W E X E L  na z ł .  358 gr :  5,  na i m i t .  

L .  W i t o :  p r z e z  L :  R a s :  o d b ie r ze  w ł a ś c i c i e l  w Bió-  
i ze  Z l e c e ń ,  za  zwrot* m k o s z t ó w  o g ł o sz e n i a .

M Ł O D Z I E N I E C  z p r o w i n c j i ,  u z d a t n i o n y ,  m a j ą ­
cy  p o r ę c z e n i e ,  ż y c z y  umieśc ić  s i ę  w i ak i i n  h a n d l u ;  
w i a d o m o ś ć  w Biórze  Zle ceń .

P o t r z e b n a  i e s t  P I A S T U N K A ,  w ś r e dn i m  w i e k u ,  
m a i ą c a  d o b r e  ś w i ad e c t wa ;  z g ł o s i  się do Bi óra  Z l e c eń .

J u t r o  u  R o g a s k i e g o  p r z y  n i i c y  J H u g tc j  A r  oho. 
S I O  AD A K I E :  Polędv\  \ca z r o ż n a  z k a p u ś : ,  P i e c z e ń  
w o ł o :  z  r o ż n a  z k a r t /  flo , P u l a r d k i  m ł o d e  z r o ż n a ,  
Z r a z y  zawi i a :  z k a s z ą  g r z y b o :  i a la n e l s o n  z r y ­
d z a mi ,  N ó ż k i  c ielę:  ze ' s zp i na : ,  K r u p n i k  g os p o d a  r: 
i R o s o ł .  K O L A C J A :  K o t l e t y  cielę:  z g l a s u ,  P o ­
t r a w a  z k u r c z ą t  z s o s em  p o m i d o r o : ,  K ł o p s y  z s e r d e ' .
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